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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  23. L i s to pa da .

W  im ien iu  N ,  M ik o ła ja  1 . ,  C esarza w szech  
K o s s y i , K ró la  P o lsk ieg o  etc. etc etc.

P a d a  A d m in is tra cy jn a  K ró les tw a ,

P ra gn ąc  zabezpieczyć  właścicieli w K ró l e ­
stwie Po lsk iem od strat w ich majątku r u c h o ­
m y m  wynikających z  poża rów,  na  p rze łożen ie  
K o m  missy i rządowej spraw wewnę t rznych ,  d u ­
ch ow ny c h  i oświecenia pub l i cznego ,  po s t a n o ­
wil iśmy i s tauowirnyr

Ar t .  I< Zap ro wad zo ne  będz ieTowarZyStwo  
K ra jowe ,  zabezpiecza jące  od p rzypadków zn i ­
szczenia przez og ień  wszelką własność r u c h o ­
m ą  w rnasiaeh  i wsiach,  nie  wyłączając ka­
żdego gatunku  zboża w ziarnie i sn o p ie ,  o raz  
koni ,  bydła,  owiec i t rzody chlewnej .  W y ł ą ­
cz on e  są od  zabez p ie cze n ia : ma gaz yny  i fa­
bryki p rochu,  wexle,  dokumenta  i papiery p u ­
b l i czne ,  oraz k le jnoty,  z ło to i srebro w ręku  
p rywatnych  będące .

Ar t .  i .  Ad min i s t r acya  Towarzys twa  O g n i o ­
w eg o  własności  r u c h o m y c h ,  wcie lona będzie 
do  Dyfekcy i  Genera lne j  Towarzys twa  O g n i o ­
wego  miast  i wsiów. Czynności  To warzys twa  
t ego odbywać się będą  kollegialnie p o d łu g  a r ­

tyku łu  2 . pos tanowienia  Kięcia Namies tn ika  
Królewsk iego z d. 7. Stycznia 1817- r , » skład 
D yre kcy i  Gen era lne j  To warzys twa  O g n i o w e ­
g o  miast  i wsiów organizującego.  D o  lej kol- 
legialności  należeć b ęd ą  i stowarzyszeni  mia ­
nowani  p rzez Kommis syą  rządową  spraw we­
wnę t rznych ,  duch.  i ośw. publ.  Dyrekcya zo ­
staje pod zwie rzchn ictwem tejże Kommissyt  
r ządowej  spr. wewń. ,  duch.  i ośw, publ. ,  a p o ­
większone stąd koszta na  admini sl r acyą,  1 o* 
warzys two własności  ru ch o m y c h ,  opłaci  z wła­
snych funduszów,  ,

Ar t .  3. Zasadą tego Tow arz ys t wa  jest ,  źe  
składki w mia rę  b ieżących pot rzeb  i na  uzbie ­
ran ie  zasobnego  kapitału corocznie oz na czo ne  
będą .  W  osta tnich 15 dniach  miesiąca G r u ­
dn ia  każdego r o k u ,  Dyre kcy a  Gene ra lna  T o ­
warzystwa O g n i o w e g o ,  uzyskawszy zatwier­
dzen ie  Kommissyi  rządowej  spr.  wewn, ,  duch.  
i ośw. pub l . ,  wysokość składek na rok nas tę ­
p ny  ozn ac za ć ,  i do wiadomości  publ iczne j ,  
w sposob ie  taryffy podawać będzie .  Ogłosi  
także s tan tego Towar zys twa  po każdym upły- 
n io ny m  roku .

A r t ,  4. Składka wnos zon ą  byc  ma z gory 
Czyli an t i c ipando za cały czas ubezp ieczenia ,  
toż samo i za kartę ubezpieczenia  (pol ice) .  
Kto u b e z p i e c z y  własność ru c h o m ą  na lat pięć,
wnies ie- i j j j  mniej  z przypadającej  składki w cza­
sie gdy własność swą ubezp iecza .
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A rt .  5 Dyrekcya G ene ra l na  s tanowi  osta­
t ecznie wysokość przypadającej  składki o d  
p rze dm io t u  do ubezp ieczen ia  p o d an e go  we- 
d ług tar)flfy i o d dz i a ł u ,  do  k tó rego jako na le ­
żącego uważać go bidzie# ,

A.rt. 6. T o w ar zy s t w o  wynagr adz a  wszelkie 
przypadk i z ognia ,  wyjąwszy pożar  wydarzony  
r  klęsk w o j e n n y c h ,  za b ur ze ń  k r a jo wy ch , lub 
przez  podstęp sameg o  zabezp ieczonego .

A r t .  7. F u n d u s z e  Towarzystwa O g n io w e g o  
własności  rudhornych będą  oddzie lne .  Jeżel i  
ze br ane  składki i zasobny kapitał n i e  wystarczą 
w k tó rym roku na pokrycie wydatków,  T o w a ­
rzystwo O gni ow e  miast  i wsiów własności  n i e ­
r u c h o m y c h ,  użyczy swych  kapi tałów pod ług  
po t rze by ,  za zwrotem pożyczki  z um ia rk o wa ­
n ym  procen tem w latach nas tępnych .

A r t .  8* P rz y z n a n e  wy nag ro dze n ie  za u t r a ­
c o n ą  przez pożar  własność r u c h o m ą ,  o t r zyma 
poszkodowany  całkowicie z góry  bez  żadnego  
potrącenia .

Ar t .  g. P rzystępowanie  do  tego towarzy­
stwa zostawia się woli każdego,  ci jednak fa­
b rykanci  i r ękodzielnicy , którzy uzyskali  jaką­
kolwiek z a p o m o g ę  z fu ndu szó w  publ icznych,  
własność swą ru c h o m ą  w 1 owarzystwie Kra jo ­
we m ubezpieczać powinn i .  Zab e zp ie cz o ne  
być mają także wszelkie p rzedmioty ru chome,  
na  zastaw w Banku  Polskim,  lub po L o m b a r ­
dach z łożone.  Wy s o k oś ć  wartości własności  
r u c h o m y c h  do ubezp ieczen ia  przyjąć się m o ­
gąca,  zalezeć będzie od Dyrekcy i  Genera lne j .

A r t .  ię>. W  miesiącu Maju  każdego roku 
rachunki  roczne z p rzychodów i wydatków te ­
go To warzys twa  r o zp o z na w an e  i ostatecznie 
kwi towane  będą  przez De legacyą  z łożoną  z p i ę ­
ciu s towarzyszonych,  których Komissya rządo­
wa spr.  w e w n , , ciuch, i ośw. pub l .  coroczn ie  
na  t en koniec mianować  będzie .  W y b ó r  o ile 
Możności nas tępować win ien  z tych s towarzy­
s z o n y c h ,  którzy w znaczniej szych su m m ac h  
własność r u ch o m ą zabezpieczyl i .  Czynnośc ią  
D e le g o w a n y c h  będzie,  p rzekonywać się o*rze- 
telności  wpływów i wydatków,  bez  wdawania  
się w rozpoznawanie  dzia łań  i decyzyi  Dyrek-  
cyi Genera lnej  Towar zys twa  O g n io w e g o .  Je- 
źjdi dla zaszłych moni tów rachunek  z którego 
roku  nie  będz ie  m ó gł  być zaraz pokwi towany ,  
Dyrekcya  gene ra lna  usprawiedl iwi  moni t a  na 
p ie rwszem corocznern  pos iedzeniu.  W  razie 
wykrytych nad u źy c i ó w,  De legowani  przeds ta­
wią zaszłą okol iczność Kommissy i  rządowej  
spraw w ew n ę t rz n y ch ,  d u c h o w n yc h  i oświece ­
nia pub licznego.

Ar t .  11. Wszelkie  kor espondeneye  w p r ze d­
mio tac h  Towar zys twa  O g n io w eg o  własności  
r u c h o m y c h  pocztą przesełane ,  uwo ln ion e  być 
ma ją  od opłaty por to ryurn ,  jak to jest po s ta ­

n o w io n e  wzg lędem To w arz ys t wa  O gniowego  
miast  i  wsiów.

Art .  12. Uwa ln ia my n iemnie j  n a m ie n i o n e  
T ow arz ys t wo  od  wszelkiej opłaty stępia tak 
przy  zabezp ieczaniu  jako i wynagrad za n iu  
strat z wy darzonych  pogorzel ,

A r t ,  13. Dyrekcya  generalna znos ić  się b ę ­
dzie z Kommissyami  w oje w ód zk iem i , K o m -  
missyami  obwodowemi  i U r z ę d e m  m u n ic y p a l ­
n y m  miasta s to łecznego W a r sz a w y ,  w p r zed ­
miotach tego n o w e g o  Towarzystwa  gdzie p o ­
t r zeba za jdz ie ,  któreto władze  żądan ie  tejże 
Dyrekcy i  uskuteczniać  mają.

A r t .  t ą .  S tosownie  do powyższych prawi­
de ł  Dyrekcya  generalna p rzepi sze  o rganiza-  
cyą s w o ję ,  zawierającą wszelką ost rożność 
i warunk i  s łużące d o  ob jaśnienia  działań 
i ubezp ieczenia  lak własności  r u ch om yc h  jako 
i f u n du sz ó w  s to w arzyszonych ,  a warunki  
przez  Kommissyą  rządową spraw w e w n ę ­
t r zn yc h ,  d u c h ow ny c h  i oświecenia p ub l i c zne ­
go za twie rdzone  p o d a  do  wiadomości  publ i ­
cznej .

D o p e łn i e n ie  niniejszego postanowien ia ,  któ­
re w Dz ienn iku  praw m a  być umieszczone ,  
Kommissy i  r ządowej  spraw wewnę t rzny ch ,  
d u c h ow ny c h  i oświecenia publ icznego i wszy­
stkim Koinmissyom r z ą d o w y m ,  w cz em  do  
której należy,  polecamy.

Działo się w W a r sz a w i e ,  dnia 10 (22.) P a ­
źdz ie rnika  1&33, r. ( T u  podpi sy . )

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 2. ( 1 4 )  Lis top.

O to  są szczegóły Ukaz u  Rządzącego  Senatu,  
i .  D ep a r t am e nt u ,  z dn.  25. Paźdz ie rn ika b.  r.,
0 l eczen iu  h o m e o p a t y c z n e m :

„ N .  Cesarz J m ć  na  przedstawienie P.  M i ­
nist ra Spraw W e w n ę t r z n y c h  i na zdanie Ko» 
mi te tu  P P .  M in i s t r ó w , w d 26. W rz eś n i a  b,  
r . ,  raczył  rozkazać co nas tępu je ,  1) Na  zasa­
dzie  is tnących us taw ,  dozwol ić używania  spo­
sobu  ho me op a ty cz ne go  j e dy n ie  tylko lekarzom,  
ma jącym prawo praktyki m e d y c z n e j . —  2) P o -  
zwol i ćza loźyć  cen tra lne  apteki  h o m e o p a t y c zn e  
w P e t e r s b ur gu  i Moskwie.  T e  p o w in n y  do ­
starczać lekarstw do apteczek p rowincyona l -  
n y c h ,  tudz ież  wszystkim ho m e op a t yc zn y m  
w Rossyi  l eka rzom.  Aptek i  centralne stołe­

czne ma ją  zostawać W wiedzy F izyka tu i K a n ­
to ru  M e d y c z n e g o ,  gube rn ia lne  zaś apteki  
w wiedzy u r zę d ów  lekarskich na o gó lny ch  
zasadach.  —  3) D o  zakładania aptek h o m e o ­
pa t ycznych ,  równ ie  jak i do za rządu  n i em i  
mają j edynie p rawo  egz am ino wan i  ap teka rze
1 p r ow iz or ow ie ,  na mocy  is tnących ustaw.  
—  4) Każdy lekarz ho me op a ty cz ny  o b o w ią ­
za n ym  jest brać lekarstwa z apteki  hom eo pa t y -
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c z n e j ,  jak skó ro  ta w  m ie j s cu  j e go  p o b y t u  s i ę  
z n a j d u j e ,  a to n i e i n ac ze j ,  jak za  r e cep t a mi ,  
w ła s n o r ę c z n i e  p r z e z  n i ego  p o d p i s a n e m i .  — O d  
t e g o  p r aw id ł a  w y j m u j ą  s i ę  tylko zd a rz en i a ,  
n i e c i e rp i ą c e  z w ł o k i ,  w y m a g a j ą c e  rych ł e j  dla 
c h o r e g o  p o m o c y .  W  taki ch  r az a ch  po zw a l a  
s i ę  l e k a r z o m  da w ać  c h o r y m  w ła sn e  lekar stwa,  
k t ó r y c h  n i e  wielki  z ap as  m o g ą  m ie ć  u  s i eb i e ,  
sp r o w a d z a j ą c  go  sob i e  z c en t r a ln e j  h o m e o p a ­
ty c z n e j  apteki .  R ó w n i e ż  d o z w a l a  s i ę  to  
w  mia s t e czk ach  i w s i a c h ,  p o ł o ż o n y c h  w z n a ­
c z n e j  od  ap tek  od l eg ło śc i ;  w sz akż e ,  p r zy  d a ­
w a n i u  c h o r y m  wł a s ny ch  l e k ó w ,  m e d y k  h o m e ­
o p a t y c z n y  n a s t ę p n e  p o w i n i e n  za cho w ać  p i awi -  
<lła: a )  Na  a rku sz u  d r u k o w a n y m ,  m a j ą c y m
od dz i e ln y  ku t e m u  s t ępe l ,  o zn acz ać  tak d o z ę  
d a j ąc eg o  się l eka r s twa ,  jako i d z i e ń ,  w  k tó ry m 
zo s t a ło  c h o r e m u  p rz ep i s an e .  N a  t y m ż e  a r k u ­
sz u  p o w i n n y  być  w y ra ź n i e  i d o k ł a d n i e  po  
ł a c in i e  w y p i s a n e :  g łó w n i e j s ze  sy m p to m a t a  c h o ­
r o b y ;  s a m o  l e ka r s t w o ,  c h o r e t n u  d a w a n e ,  j e ­
g o  s t a n ,  r a ng a  i n a z w i s k o ,  i n a k o n i e c  p o d p i s  
l eka r za .  Z a  k aż d e m  n a w i e d z e n i e m  c h o i e g o  
l eka r z  m a ,  n a  t y m że  a r k u s z u ,  o z n ac za ć  d o ­
s t r z e g a n e  w j ego  s t an i e  o d m i a n y ,  t ud z i eż  
z m i a n ę  l eka r s tw,  jeżel i  t a m a  miejsce .  P a p i e r  
t e n  m a  po zos t a ć  w r ę k u  c h o r e g o ,  i zby  p r z y  
z m i a n i e  lekar s twa  rn o z n a  by ło  w idz i eć  jakie 
m u  p r z ed t em  b y ł o  d a w a n e ,  i )  L e k a r s t w o  
z  własne j  h o m e o p a t y c z n e g o  m e d y k a  apteczki ,  
p o w i n n o  być  w y d a w a n e  w d w ó c h  d oz ach ,  
c zy l i  p a c zk ac h ,  pod  p i e cz ęc i ą  l ekar za  h o m e o ­
p a t y c z n e g o ,  z o z n a c z e n i e m  im i e n i a  c h o re g o ,  
d n i a ,  m i e s i ąca ,  n u m e r u  p o s t a w i o n e g o  n a  a r ­
k u s z u  i n a k o n i e c  p o d p i s u  lekarza .  O b i e  p a ­
cz k i  od d a j ą  s ię c h o r e m u  lub  d o m o w y m .  J e ­
d n a  z n i c h  o tw ie r a  s i ę  i b ie r ze  do u ż y c i a ,  d r u ­
ga  pozo s t a j e  z ap i e cz ę t ow an ą .  T o  s i ę  c zy n i  
w  t ym  celu ,  iżby w r az i e  n a g ł y c h  j aki ch ,  a n i e ­
p o m y ś l n y c h  w y p a d k ó w ,  l ub  n a w e t  śmier c i  
c h o r e g o ,  w  c iągu  ku racy i  h o m e o p a t y c z n e j ,  
fcwierzchność  lekarska m o g ł a  u c zy n i ć  ś l edz two ,  
i ,  w  ob ec  o b w i n i o n e g o  m e d y k a ,  r o z t r zą sną ć  
i  p a p i e r  w k tó r y m  o z n a c z o n y  j e s t  spocób  l e ­
c z e n i a  i p o t e m  o tw o rz y ć  pa c z k ę  z l eka r s twe m,  
p o z o s t a ł ą  b ez  uż yc i a ,  p o dd a ć  je p o d  r o z b i ó r  
c h e m i c z n y  i na  te rn  co s ię o k a ż e  o p r z e ć  s t o ­
s o w n y  wyrok ,  —  5)  N i e  za b ra n i a  s i ę  l eka ­
r s tw  z a p t ek  z w y c z a j n y c h ,  a l l o p a t y c z n y c h , j e ­
że l i  t ego  żąda j ą  i j e że l i  w tych  ap t ek a ch  przy-  
g o t o w u j ą  s i ę  leki  t ego  rodza j u .  —  6) C e n ę  
l eka r s tw h o m e o p a t y c z n y c h  n a z n a c z a ć  p o d ł u g  
Ogólne j  a p t e c z n e j t a x y  —- 7)  P o  u p ł y w i e  k a ż d e ­
g o  mie s i ąca  n a l e ż y  p r zeds t awiać  w  s to l i c ach  
F i z y k a t o w i  i K a n to ro w i  M e d y c z n e m u ,  a w gu -  
b e r n i j a c h  u r z ę d o m  l e ka r s k im ,  z d a n i a  sp r a wy  
o  sku tkach  l e c z en i a  h o m e o p a t y c z n e g o ,  i z  n i ch  
b ę d ą  u m i e s z c z a n e  wyjątki  yv D z i e n n i k u  Mini*

s t er s twa  Sp raw  W e w n ę t r z n y c h ,  —  g) Po z w a la  
s i ę  F i z y k a t o w i ,  i K a n to ro w i  M e d y c z n e m u  
i u r z ę d o m  l ekar skim w zy wa ć  m e d y k ó w  h o m e ­
o p a t y c z n y c h  w r az i e  p o t r z e b y  d o  n a r a d y ,  
w  p r z e d m i o t a c h  ma ją c yc h  związe k  z h o m e o *  
p a t y ą , t ud z i eż  do  r tw iz y i  aptek  h o m e o p a t y ­
c z n y c h ,  —  D o z o r  n a d  śe i s l em w y p e ł n i e n i e m  
ty ch  p r a w i d e ł , po l ec i ć  w s t ol i cach F i z y k a t o w i  
i k an to r o w i  m e d y c z n e m u ,  a w g u b e r n i a c h  
u r z ę d o m  l ekar sk im . "

P i s z ą  z  S i e r p u c h ó w a ,  iż 18. z.  m .  p r z y by ł  
t am  z T w e r u  I .  K .  M.  ' L ą ż ę  W i r t e n b e r s k i ,  
i  t egoż  d n i a  u d a ł  się. w da ls zą  p od r óż  d o  K a ­
m i e ń c a  P o d o l s k i e go ,

E g  i p  r .
Z  A l e x a n d r y i ,  d n i a  2. Pa źd z i e rn ik a ,

G a z e t a  P o w s z e c h n a  d o n o s i  z  S m y r n y  
p o d  d. 12. P a ź d z i e r n i k a :  „ P o d c z a s  w y p r a w y  
M e h m e d a  A l e g o  w Syryi  z b u n t o w a ł  s i ę  pułlc 
j e d e n  t ur eck i  na  żo ł dz i e  j ego  bę dą cy  i s t o j ący  
za ło g ą  w M e k k a .  P o b i t y  wsze lako  p r z e z  E g i p -  
c y a n  i u t r a c iwszy kilka se t  l u d z i ,  co fn ą ł  s i ę  
p o d  w o d z ą  T u r k i  be n  M a s ,  b y ł e g o  n i e w o l ­
n ika  B as zy ,  d o  D s c h e d d a .  W s z a k ż e  n i e  m o ­
gą c  s i ę  an i  tu n a w e t  u t r zy m ać ,  o p a n o w a ł  p u ł k  
t e n  ok rę ty  Baszy i p i e n i ą d z e  j e go  w kassach p u ­
b l i c z n y c h  bę dą ce ,  i puści ł  się u c h o d z ą c  m o r z e m  
C z e r w o n e m ,  O sa d z i ł  on  M o k k ę  i i n n e  m i a ­
s t a ,  n a l e ż ąc e  do  I m a m a  S a n n y .  I m a m  t e n  
jes t  s ł abym c z ł o w ie k i e m ,  k tó r e g o  G u b e r n a t o ­
r ow ie  dys t ryk ty  sw o je  g n ę b i ą  i zdz i e r a j ą  jak 
m o g ą .  P r z e t o  te ż  m i e sz k ań cy  tern c h ę t n i e j  
podda l i  s i ę  p o d  o b c e  p a n o w a n i e ,  i le źe  T u r k i  
b e n  M a s  najściś le jszą z a c h o w u je  ka rność  i n i e  
p o z w a l a ,  aby  n a  w ła snośc i  l ub  o sob i e  sw o je j  
jaki  p o n o s i ć  m ie l i  u szcz e r be k .  W o j s k o  e g i p ­
s k i e ,  s to jące  ter az  w  A r a b i i ,  n i e  jes t  w s t a n i e  
u t r z y m a ć  n a  w o d z y  T u r k ó w ,  a p o n i e w a ż  o d  
ca ł e go  r o k u  ż o ł d u  n i e  p o b i e r a ,  m a ł o  też  m a  
o c h o t y  wa lczyć za  B a sz ę ;  j r r zec iwnie  roz s t r z e ­
l ało  o h o  z  własne j  wo l i  A r a b a  I s m a e l a  Be j a ,  
t eg o ż  s a m e g o  , k tó ry  T u r k ó w  z Mekk i  w y pa r ł ,  
p o n i e w a ż  m u  ż o ł d u  wyp łac i ć  n i e  mógł .  —  
Basza  uz b ra j a  w y p r a w ę  d o  S u e z ,  k o ń c e m  o p a ­
n o w a n i a  mias t  n a d b r z e ż n y c h .  W o j s k o  t u r e ­
ckie  t am  z a ło g ą  s t ojące  n i e  p o d o ł a  sp r zec iw ić  
s i ę  E g i p c y a n o m ,  a jeśli  to  p r aw da  źe  s ię p o ­
r ó ż n i ł o  z  r es zt ą  W e h a b i t ó w ,  k tórzy na  n o w o  
os i edl i  w  mie śc i e  s w o je m  D r e j a b ,  z b u r z o n e r n  
p r ze z  Ib r a h i t n a  B a s z ę ,  t edy  z a p e w n e  w kró t ce  
u l eg n i e .  Z r e s z t ą  M e h m e d  A l i  od  czasu  o k ro ­
p n y c h  b ez p r aw i  i o k ru c i e ń s t w ,  p o p e ł n i o n y c h  
p r z e z  wo jsko  j e go  w  w o jn i e  z W e h a b i t a m i  
1819* r - t  w A r a b i i  w na jw yż sz ym  s t o p n i u  
z n i e n a w i d z o n y .  W s z a k ż e  o j e dn oś c i  w s z y ­
s tkich  p o k o l e ń  a r absk i ch  an i  m y ś l e ć ,  a  p r z ez  
p i e n i ą d z e  pot r af i  o n  zawsze,  jak  da wn ie j  ki lka 
p o k o l e ń  n a  s w o j ę  s t r o n ę  p r z e c i ą g n ą ć ,  a  t aką
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d r o g ą  opatrzyć się w ży w n o ść ,  na  wojnę  w p u ­
s tyniach nieodbicie po t rzebną .  A ra b o w ie  są 
n ie równ ie  waleczniejsi  od E g i p c y a n ,  ale brak 
jedności  i  karności jest z g u b ą  d l a  nich , skoro 
z u o r g an iz o w an y m  nieprzyjacie lem wojnę  pro ­
wadzą .  Jeśli  Basza jest w stanie liczny uzbroić 
k o r p u s ,  n i e c h y b n y m  skutkiem lego będzie z do ­
bycie M ek ki ,  którą ju ż  od dawna  m a  n a  oku ,“

M  i *

Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  pod  d n .  20. m.  b .  

z a w ie r a ,  co nas tęp u j e :  „ O d w o ł u j ą c  się do
don ies i eń  naszych dawnie jszych  o wsadzeniu  
n a  okręt  pewnej  l iczby wychodźców polskich,  
uda jących  się do A m e r y k i  pó łnocne j  (patrz 
N r .  Gazety P oznąńsk .  260.), w skutek nowszych 
cotylko z Gdańska p rzyby łych  wiadomośc i ,  
czy te lnikom naszym ozna jmić  m o ż e m y ,  źe 
wsadzen ie  to  na okręty większej części wy­
chodź ców  na  dwóch  do tego ju ż  dawniej  p rze ­
zn acz on y ch  statkach , , U n i o n “ i „ M a r i a n n ę 1' d. 
15. m.  b. na przystani  w N euf ahrwasse r  nas tą­
piło.  P ró cz  tego uzbrojono  jeszcze w tym c e ­
lu  trzeci okręt  ^Elżbieta-'4, na  pokładzie  które­
go  mianowic ie  oficerowie polscy i podof ice ro­
wie  i prości z  wyższych d o m ó w  umieszczen i  
zostaną.  D o d a n o  do. tego okrętu także łśad-  
l ekarza p rusk iego z po t r ze bn em i  lekarstwami 
i  puści  s ię o n  za o b u d w o m a  wyżej wspomnia -  
ne m i  za dni  kilka. L iczb a  wsadzonych  na te 
t rzy statki wychodźców wynosi  w ogóle 605, 
międz y  którymi się zna jdu ją  3 kobiety i troje 
dzieci .  Większa część z pomiędzy tych n i e ­
szczęśl iwych,  nie będąc  w stanie własnym ko­
sz tem zaopatrzyć się w b ie l iznę i odziez ,  o t r zy­
ma ło  te p rzed  w y ja z d em ;  przedewszys tkiem 
zaś o to się s ta rano ,  aby każda osoba miała 
płaszcz n o w y  i ciepły.  K om end er u ją cy  G e ­
ne ra ł  ko rpusem I  a rmi i ,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  
N a i z m e r ,  mający sobie od N.  Pa na  po l e co n y  
najwyższy dozór  nad  temi sp r awa m i ,  udał  się 
by ł  osobiście do Gd ańs ka ,  aby się przekonać,  
czy też przy u rządz en i u  statków, jako też przy 
w y ko n an iu  pojedyńczych środków,  do b ro cz y n­
n y m  inter icyom N,  Pana zupe łn ie  zadość u c z y ­
n io no .  L u b o  każdy wychodźca  już dawniej  
był  zapy tany i dekłaracyą swoję na p i śm iez ło  
żył ,  źe d o b r o w o l n i e  sam postanowił  p r ze ­
siedlić się do Z j e d n o c z o n y c h  S tanów A m e r y k i  
pólnocnó j;  widział  się j> dnak JW .  Genera ł  ko­
m e n d e r u ją c y ,  aby  zapob iedz wszelkiirysW cie­
mnośc i  sie, uwijającym po tw ar z om ,  s p o w o d o ­
wanym,  upraszaćNajwyższy Sąd krajowy w K w i­

dzynie  o mia no w ani e  D e p u t o w a n e g o ,  k tóryby
wspólnie z A u d y t o r e m  wojskowym i przysię­
g łym  t ł óm ac ze m,  w obec agenta  konsu la rne ­
go S tanów Z je d n o c z o n y c h ,  przebywającego  
w G d ań sk u ,  wszystkich wy chodźców jeszcze 
r az wzg lędem ich pos tanowienia  p ro tokula rn ie  
w y s ł u c ha ł ,  i deklaracye przez  każdego  z n ic h  
po jedy nczo  podpisać k a z a ł ,  tak dalece ,  i i  
wzglę dem  tego obecn ie  żadna n ie  moż e  za­
chodz ić  wątpl iwość.  W e d le  sp r awozdan ia  
Kommissy i  znawców ur ządzen ie  tych okrętów,  
zda tność  on y ch  do zaprojektowanej  żeg lugi  
i opa t rzenie  w żywność na p rzeszło cz te ry  
m i e s i ą c e , są jak na jwybornie jsze i ma ło  tylko 
os ob  p rywatnych ,  przeds ięb iorących p o d r óż  
t akową własnym kosztem,  takiej opieki  i takich 
wygód  używać m oż e ,  Eo zczu ła jącem wszela* 
ko i wzn ios łem by ło  też dla serc pruskich je- 
dnozgocłne i wdz ięczne  u z n a n i e ,  w yn u rz a n e  
przez  tych wychodźców N .  P a n u  i Królowi  
n a s z e m u  za  d o z n a n e  p r ze zeń  dowo dy  łaski 
i hojności  podczas k i lko le tn iegopoby tu j  i n a ­
wet  już  w ba ta c h ,  p rzewożących  ich na  statki 
w przystani  s tojące,  zdjęci uczuciami  wdz ię ­
czności ,  wznieśl i  t rzykrotne „ H u r i a h “  na  cześć 
N.  Króla . u ______________________________

S P R O S T O W A N I E .
W  num erze w czorajszym  gazety  naszej, w  a rty k u le  

nadesłanym  z L eszn a , stro n . 1478. słup le w y , w iersz 31 . 
zam iast »który« czytaj »które<‘.

Ot rzymawszy  nadsyłkę  świeżego  ło ju ,  prze- 
daję  teraz fun t  lanych świec po i Z ł t ,  4 gr. poi . ,  
c i ągnionych  po  r Z ł t .  2 gr .  p o i . ,  fun t  mydł a  
twardego  po I Z ł t .  a szarego po 15 gr.  poi .

J u l i u s z  S c h u m a n n ,  
w  P o z n a n i u  przy ulicy Garbarskiej  

N o .  393.______________

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę
w Poznaniu.

Dnia 27, Listopada  1833*
T al, śgr. ten . do  T a ł. Igr, fen;

P s z e n i c a . .  I 10 — — 1 12 6
Z  yto ,  —~ 25 — —* 1 — —
Jęczmień  « . —- 12 —" —— — 15 —
O w ie s  . , , — 12 6 —■ — 25 —r
Tatarka . , —- 12 — — , - 15 ---
G ro c h  . . .  1 — —* — r 2 ---
Ziemiaki  . .  — 6 — —- 8 —
Siana  ce tna r  a 

110 ff.. . — 15 - — 18 __ ,

S ło m y  kop a  a 
1200 ff . .  4 __ 4 5 __

Masła garn iec  I 10 —* — 1 15 --


